
nie odpowiadające warunkom punktów 2) i 3) co 
do ciągłości zatrudnienia lub co do terminu rozpo- '"  
częcia pracy.

§ 4. Stosunek pracy pracowników, którzy prze­
szli do służby w  wydziałach (oddziałach, refera­
tach, urzędach) prezydiów rad narodowych, a nie 
odpowiadają warunkom określonym w §§ 1— 3, 
podlega przepisom rozporządzenia Prezydenta' Rze­
czypospolitej z dnia 16 marca 10 2 8  r. o umowie 
o pracę pracowników umysłowych (Dz. U . R. P. 
N r 35, poz. 323) lub rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 16 marca 1928 r. o umowie 
o pracę robotników7 (Dz. U. R. P. Nr 35, poz. 324).

§ 5. Wykonanie uchwały porucza się Prezeso­
wi Rady Ministrów.

§ 6.. Uchwała wchodzi w życie z dniem ogłosze­
nia w Monitorze Polskim z mocą obowiązującą od 
dnia 13 kwietnia 1950 r.

Prezes Rady Ministrów (— ) Józef Cyrankiewicz
Art. 10 ustawy em erytalnej:
Do wysługi emerytalnej liczy się czas służby 

nieprzerwanej z wyjątkiem  przypadków przewi­
dzianych w7 ustawie emerytalnej —  (bezpłatny 
urlop, wyjazd zagranicę itp. przyp. Red.).

Emerytowany funkcjonariusz państwowy lub 
zawodowy wojskowy, powołany ponownie z urzędu 
lub na własną prośbę do stałej służby państwowej 
lub zawodowej wojskow ej (reaktyw izacja), traci 
prawo do poprzednio przyznanego mu uposażenia 
emerytalnego. Przy ponowym przeniesieniu reak­
tywowanego w stan spoczynku wymierza mu się 
uposażenie emerytalne według ostatnio pobierane­
go uposażenia (art. 17 ustaw y), przy czym do w y­
sługi emerytalnej, nabytej przed reaktywizacją, 
dolicza się cały okres służby, odbytej po reaktywa­
cji,

Jesień w
Murzyn to jest sobie taki pospolity wsiowy 

kundel, bez rodowodu. Czarny, kudłaty, o pyszczku 
setera, ogonie wyżła, tułowiu myśliwca, napewno 
sam nie wie z jak iej pochodzi rasy, wie tylko, że 
jest psem i że przeznaczeniem jego jest słuchać 
pana i nie przekraczać zakazu. Lubi bardzo prze­
chadzki w męskim towarzystw ie; prawdopodobnię 
chodził- kiedyś na polowania, bo zwęszywszy coś­
kolwiek staje, na baczność i . ogląda się na człowie­
ka, wystawia, przysiada, czołga się naprzód na 
brzuchu i wciąż ogląda się, czeka na strzał. Trzeba 
wódzie ć jego  strapioną minę, gdy mu się powie: 
zostaniesz w dom u! albo radość, kiedy usłyszy sło­
wa: Murzyn chodź ze mną! Podskoczy, liźnie po 
twarzy, podbiega naprzód, wraca, patrzy przyjaź­
nie w oczy, merda ogonem i prowadzi. Idziemy 
alejam- parku, żółte liście szeleści pod stopami, 
pomiędzy liśćmi mnóstwTo żołędzi, bukwy, szyszek 
świerkowych. W iewiórki uw ijają się znosząc do 
kryjówek zapasy na zimę. W łaśnie jedna śmignęła 
przed nami na drzewo. Skok Murzyna za nią w y­
wołał chęć podroczenia się z nim, przykucnęła na 
gałęzi tuż nad nami, w yw ija kitą i przygląda się 
nam m rugając bezczelnie. Murzyn jest poiryto­
wany, patrzy z pogardą w je j stronę, nie próbuje 
nawet podskoczyć, wie że poważnemu psu nie w y­
pada kompromitować się. Nanewno myśli, gdybyś

Art. 4 ustawy em erytalnej:
Osoby które podstępnie uzyskały zaopatrzenie

lub wyższy wymiar zaopatrzenia emerytalnego od 
przypadającego im na zasadzie niniejszej ustawy 
oraz osoby, które w byłych państwach zaborczych 
działały na szkodę interesów narodu Dolskiego, 
mogą być pozbawione orzeczeniem dyscyplinarnym 
prawa do dalszego pobierania tego uposażenia, nie­
zależnie od ewentualnej odpowiedzialności karno- 
sądowej i obowiązku wynagrodzenia szkody wyrzą­
dzonej Skarbowi Państwa. W łaściwość i tryb po 
stępowania kom isyj dyscyplinarnych oKreśla roz­
porządzenie Rady Ministrów. Minister Skarbu jest 
uprawniony do natychmiastowego zawieszenia w y­
płaty całości lub części uposażenia emerytalnego 
(oensji wdowiej, sierocej) do czasu uprawomocnie­
nia się orzeczenia dyscyplinarnego.

W  razie pozbawienia osób, określonych w ustępie 
1 niniejszego artykułu, na mocy orzeczenia kom isji 
dyscyplinarnej prawa do dalszego pobierania upo­
sażenia emerytalnego (pensji wdowiej, sierocej) 
kwoty, których wypłata została przez Ministra 
Skarbu zawieszona, ulegają przelaniu na rzecz 
Skarbu Państwa.

W  przypadku pozbawienia emeryta prawa do 
dalszego pobierania uposażenia emerytalnego, 
właściwa władza naczelna może żonie i dzieciom 
takiego emeryta przyznać stały zasiłek nie prze­
kraczający ich pensji wdowiej lub sierocej.

Kwoty nienależnie pobrane przez emeryta (wdo­
wę, sierotę) tytułem uposażenia emerytalnego 
(pensji wdowiej, sierocej) podlegają zwrotowi bez 
względu na to, czy miało m iejsce świadome wpro­
wadzenie władzy w błąd przez zainteresowaną oso­
bę, niezależnie od ewentualnej odpowiedzialności 
karno-sądowej.

t
Ko mieniu

tak zeszła trochę niżej, ale szkoda tracić czas idzie­
my dalej Nad jeziorem  zryw7ają się z trzcin jed ­
na po drugiej dzikie wypasione kaczki, nie dziw, 
jest po żniwach, na ścierniskach pozostało dość 
ziarna, żeru jest wiele, gorzej bedzie w zimie, gdy 
gruba powłoka śniegu pokryje pola, odlecą na zi­
mowe leża, wrócą tu w kwietniu na lęgi.

Nie widać czapli, tylko jastrzębie kwilą w górze 
krążąc nad lasem.

Po zlustrowaniu lasu idziemy do ogrodów ; tylko 
poszczególne krzaki pomidorów m ają jeszcze po 
kilka niedojrzałych owoców, już nie dojrzeją, trze­
ba je  zebrać na sałatkę, zanim zwarzv je  szron. 
W arzywa za wyjątkiem  kartofli już wykopane, 
kopanie kartofli rozpocznie się w tym  tygodniu 
już najwyższy czas, połowa października. W  tym 
roku wogóle roboty u nas spóźnione, wszystkiemu 
winno zepsucie się studni, do naprawy której trzeba 
było zwozić materiały, narzędzia, odrywać ludzi 
od polnych robót.

Z dnia na dzień później wstają poranki, są one 
coraz chłodniejsze i coraz wcześniej zapadają wie­
czory; żółknie ją  i wiotczeją trzciny naci stawami, 
za lada podmuchem sypią się liście z drzew. Ustał 
ludzki gwar na polach, roztoczyła się na nich cisza, 
tylko kuropatwy biegają parkami po ścierniskach


